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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligeaefl pracującej.
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w  odcinkach po 1000 marek polskich po kursie nominalnym.
 ̂ • t . r .. ~ n ■ ' r ł-*'' ł .1 *

P o c z ą w s z y  o d  6«go l i s t o p a d a  r .  b . w  k a ż d ą  s o b o t ę  
w y b s o w y w a n a  b ę d z ie  J e d n a  w y g r a n a  w  k w o c ie  m iS jona m a r e k  p o ls k ic h .

Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej zrana do 2-ej po poł.
Bank Handlowy w Warszawie, Oddz. w Łodzi 

Bank Zachodni, Oddział w Łodzi'

Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 
Bank Poiskich Kupców i Przem. Chrześcjan

(sprzedał od O do 1 i od 3 do 0 po popoł.)

Bank dia Handlu i Przemysłu w Łodzi, 5p. Akc.
( P i o t r  k o tw S  M 7 4 )

Tow. Wzaj. Kred. Przemysłowców Łddzklch
(E w angielicka iii)

Piotr.-Ryski Bank Handlowy, Oddz. w Łodzi, 

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie 
Oddział w Łodzi.

la froncie«
mm Si® finndaBii'

t  dnlft 7 p a ź d z ie r n ik a .
WARSZAWA, 7 p t i  tel;rnika. (FAT) 

Na całym froncie sytu-c^a bez ważmej- 
szych zmian.

W akcji  w ypadow ej n a  w schód  o d  
Z « i s h la  oddzia ły  n a - « ’ ro rb lły  trzy pułki 
so w ifc k ir ,  b iorąc  700 j c ń .ó w  i  5  karab i
nów m aszynowych.

WARSZAWA. 8 października.—  
Północna n is z a  g r u p a  cbssc* 
d ziła  O szm ianę a S o ły , p rze
c in a n o  w  len  sp o só b  iinją  
kolej a w ą £aołod?czoB«® ilno.

Na pograniczu litewsklem , nie  
zważając na zawarty rozejm dnia 
7-go b. m., L itw ini ponownie ata
kowali nasze placówki pod w sią  
Maluki. Patrol litew ski przekroczył 
linję rzeki Mereczanki.

Kaczelne Dowództuzo— Sztafi s f i n e r t o

Sprawa roseimu.
P m  kcmlsji konfsrenc|i pokojowej.

(Od własnego koresp.)> 
WARSZAWA, 8 pcźJziermka. Z Ryg! 

donoszą, :e przez całą noc dzisiejszą pra
cowały x wytężeniem wspólne komisje 
konferencji pokojowej, a mianowicie ko
misje: rozejmowa, finansowa i prawni.

Dp godziny 5-ej nad ranem u- 
stalono artykuł, odnoszący się  do 
wzajem nego uznania suw erenności 
Polski i Rosji. Uznano w  zasadzie 
prawo sam ostanowienia co do Ukrai
ny l  Białorusi. Ustalono artykuł o 
zupełnem desinteressem ant Rosji so
w ieckiej w  stosunku do Litwy, a 
także, iż Rosja nie będzie s ię  m ie
szać do załatw ienia sporu polsko- 
litew skiego.

Po podpisaniu rozejmu nastąpi 
przerwa w  rokowaniach pokojowych, 
a przewodniczący obu delegacji roz
jadą s ię  na krótki czas.

P. Dąbski przyjadzie do War
szawy na żądanie m inistra Sapiehy, 
który chce bezpośredniej relacji o

przebiegu rokowań 1 chce udzielić 
dalszych instrukcji, niezbędnych do 
opracowania ostatecznego traktatu  
pokojowego.

P. Dąbskiego zastąpi pan Leon Wa
silewski; odnośna nominacja ma zostać 
przesiana drogą telegraficzną.

Minister Sapieha nie pozbył się my
lił wyjazdu do uygi i oda się tam z p. 
Dąbskim po rozpoczęcia rokować.

P rasa  francuska o  rezu lfac la  ryskim.
PARYZ, S października. (PAT) Hi vas. 

W artykule omawiającym sprawę rosyjsko- 
polskiej konferencji pokojowej, .Temps* 
wyraża uznanie dia Polski, która przez 
bohaterski opór odrzuciła ibroduiczą po
litykę. popieraną przez Niemcy, a nawet 
przez pewne życzliwie dia bolszewików 
usposobione państwa europejskie. Nie na
leży jednak, zdaniem dziennika, przywią
zywać zbytnie] wartości do podpisanego 
w Rydze rozejmu, fcdyi pokój z bolsze
wikami moie być tylko chwilowy. Jeżeli/ 
•strój bolszewicki oie upadnie w ciąga 
simy. to sa wiosną nożna oczekiwać no
wego «teka se strony bolszewików. Pol*

ska powinna być przygotowaną na wszel
ką ewentualność, a państwa sojusznicze 
do udzielenia Polsce wydatnej pomocy.

Do godz. 2 . 8 0  w nocy zawiadomie
nia oficjalnego z Ministerstwa Spraw za* 
granicznych o zawarciu rozejmu—jeszcze 
□ie otrzymaliśmy.!

Nad czem obradowała) 
Rada Ministrów.
[Od własnego koresp.),

WARSZAWA. 8 października. Dzisiaj 
obradowała Rada Ministrów. Omawiana 
sprawą rozejmu. Min. Skarbu Grabską 
który dziś powrócił z Paryża, zdał rezolu
cją zc swej podróży.

Następnie Rada om awiała spra
w ę podwyżek dla urzędników.

Nagłe podskoczenia  marki polskiej.
WIEDEŃ, 8 października. — Na dzi

siejszym wolnym rynku walutowym zazna* 
czyła się ogromna zwyżka marki polskiej 
s powodu zawarcia rozejmu. Płacono za 
mk. 153—142. Spodziewają się jutro, źe 
kura marki polskiej w Wiednia wyniesie 
dwie korony. Dalsza zwyżka marki pol
skiej jest spodziewani.
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Kom unikat Z w iązków  2*n- 
w od«w ych  d& o ; i . u  Roba» 

tniox6Qa m. Ł odzia
w związku s m anifestac ją ,  faka si* 
odbyła  w dn iu  8 p źJz. przeciw lekcewa- 
tącernu  s tanow isku  M inis ters tw a Aprowi

zacji.

0 : ó ł  zo rgan izow anych  robo tn ików  
Jeszcze raz zdał eg zam in  dojrzałości.  P o 
wiedział tym, którzy go  lu k csw ałą ,  i e  
wie czego chce i i c  n l s  pozwoli s ię  pro
wokować czy to  z lew* czy z prawa.

D em onstrac ja  p rzedstaw ia ła  s 'ę  nad
zwyczaj spoko jn ie  i pow ażnie . P o  doj
ściu  do  ul. C egie ln ianej t ik o w a  skręciła  
w ul. C eg U lu ian ą  na p lac  D ąbrow skiego , 
by  się ro zw ąz ;  ć. P rzy  skręcie  Delegacja  
Zw iązków  Zaw odow ycb odłączyła  się ce
lem udan ia  się do  wojewody, gdz łs  ocze
kiwali j u i  uprzedn io  przybyli p rzedstaw i
ciele M agistra tu  i Rady Miejskiej.

P o  o tw arc ia  pos iedzen ia  przez p ana  
W ojew odę, de legacja  Robotn ików  wręczy
ła  m u rezolucję, dom ag a jącą  się: 1 ) cał
kowitego sekw estru  ziem iopłodów, 2 ) pe
wnej i regularnej dos taw y kon tyngen tu , 3 ) 
w ypieku  w yłącznie jednego  g a tu n k a  Chle
b a .  P rzedstaw ic ie la  M ig is t ra tu  złożyli 
r ó w n ie l  od s iebie  rezolucje, so l idaryzu jąc  
t i ę  z rezolucją  robotn iczą . P. W ojewoda 
oznajm ił, t e  w Polsce w ogó le  żywności 
je s t  brak  i t e  na  lepsze  się n ie  zanosi.

Przedstaw iciele  R obotn ików  oświad
czyli, t a  gdy  nia  b ę d r ie  żywności tyle, ile 
je«t potrzeba, to  niecb każdy  obyw ate l 
polski to  rów nom iern ie  o.lczuje. Tym cza
sem w W arszawie ludność  o trzym uje  cał
kow itą  rację kon tyngen tow ą i doda tkow y 
przydział d la  c iężko  pracujących , na to 
m ias t  w Łodzi lu d n o ść  m e  o trzym uje  nic 
k i to  w zn ikom ej i l o ś j .  ,

P. W ojew oda w d s l s ty m  cfagt* zako
m unikow ał, i e  2 0  w agonów  m^M n ad e j
dzie lada dzień, a n a s tę p n y c h  103 się ła
duje do  wysiania dla ra. Ł>dzi. W  cią^u  
kilkunastu  dni nadejdzie  250 wagonów z 
R um unji  zakup ionych  przez M ig is t ra t ,  
Sprawa aprow izacyjna  w c iągu k ilka  d a i  
zasadniczo  zmieni się korzystn ie .

N as tępn ie  p. W ojew oda zak o m u n i
kował, źe spec ja ln ie  dia ra. Łodzi wydzie
lono  3 powiaty» s łupeck ',  kolski i łęc y- 
cki, z k tórych k o n ty n g e n t  d la  Łodzi jest 
przewidziany a górą  2 ,0 0 0  w agonów , tak, 
t e  d o  kw ietn ia  zap o trzebow an ie  byłoby 
pokiy te .

N atom ias t  dozw olonem  będzie M agi
s tra tow i nabyw an ie  zboża p o zak o n ty ag eu -  
tow ego, co  się  p rzyczyn i do  popraw y a- 
prowizacji.

D elegacja  robo tn icza  oświadczyła p. 
Wojewodzie, ze stoi na s tanow isku  rów
nego  ro&działu żywności i l \ ć a  w ydania  
l i  azu wypieku c iastek  itp. sm akołyków . 
P. W ojew oda  w zupe łnośc i  się ua to  zgo
dził i oświadczy), że w całym mu podle
gającym  W ojewództwie to  zaprow adzi. Na 
tem konferencję zakończono  o godz. 1  w 
po łudnie .

N as tęp n ie  de legacja  udała się d o M a -  
g ls iru tu  w celu wysłania d epesz  do  Rady 
O b ro n y  Państw a . W iccep rezyden ta  mini» 
i t tó w  i do  frakcji pose lsk ich  NPR. i P P S .

W edług  zapew nień  p. W ojew ody s tan  
aprow izacyjny  m. Łodzi w c iągu  10 d a i  
ma się znaczn ie  polepszyć. Delegacia  ro- 
b itnicza położyła na to  szczególny  nacisk. 
W przeciw nym  razie D elegacja  m e  r^czy 
ta  m ogące w yniknąć  sk u tk i  z n iedope ł
n ien ia  obietn ic .

Del. Związków Z aw odow yeb:
A. Każm lerczak,
F . Dąbrowski,
F . Kałużyński,
St. Rapaiskl.

Ż ądania Eflzglstratu  
n r .  Ł o d z i .

Ż ądan ia  M agis tra tu  ra. Łodzi, złożo
n e  p. W ojew odzie— brzm ią  jak  n as tępu je :  

Zważywszy, i c  Łódź od  now ych zato
rów  jes t  6ta le  k rzyw dzona  i po m ijan a  w 
s to su n k u  do  innych  m ias t  a w szczegól
ności do  W arszawy, k tó ra  za 6ierp ień  i 
w rzesień  o trzym ała  pe łne  d ep u ta ty  dla 
c't“ ik o  pracu jących , gdy Łódź nie  otrzy- 
c u i #  nic.

Zważywszy, t e  W arszaw a z a  s ie rp ie i  
i w rzesień  w ydała  ludnośc i  2 6  fun tów  
chichu kon tyngen tow ego , gdy  Łódź wów
czas  m ogła  wydać zaledw ie 6  iun tów ,

że, n iespraw iedliw y ten  ' podział b u 
dzi s łuszne  rozgoryczenie  w śród  ludnośc i 
n a szeg o  miasta,

«stwierdzamy, że jed y n ie  rów nom ier
n y  podział spraw iedliw y, jed nakow y  dla 
ludnośc i  m ias t  fabrycznych u s u n ą ć  może 
s łuszno  o b u rzen ie  Łodzi.

W obec tego  żądam y kategorycznie:
1 ) w yrów nania zaległych racji żyw no

ściowych do  w ysokości,  ja k ie  o trzym ała  
ludność  Warszawy.

2 ) ż ądam y  z rów nan ia  w przyszłości 
Łodzi w przydziale zboża  z W arszaw ą i 
o ś rodkam i przem yslow em i Zagłębia ,

3) żądam y  wszelkich n ła tw ień  w prze
wozie zm agazynow anego  zboża wszellcie- 
mi ś rodkam i lokomocji na rachunek  P. U. Z.

D ep eszo  do W arszaw y.
Delegacja  dem ons tru jących  ro b o tn i

ków  w y s ł i ła  n as tęp u jące  depesz. ':  d o  Wi
ceprezyden ta  D aszyńsk iego , do  Rady O b ro 
ny P ań s tw a ,  do  irakcji se jm owej N. P . R. 
i d o  frakcji sejmowe) P. P. S.t

,L ‘)ć t i okolice pow szechn ie  s t ra jk u 
ją. W im ieniu  os iem dziesięc iu  tys ięcy  ro
bo tn ików  dem onstru jących  na ulicach Ło
dzi z pow odu  n iespraw ied liw ego  przydzia
łu  żyw nościow ego d la  n aszeg o  m ias tu  d o 
m agam y cię sekw estru ,  ró w n o m ie rn eg o  
podzia łu  żywnościow ego, zakazu  w ypieuu  
c iastek , z ap rzes tan ia  faworyzowania  n ie 
których m ias t  p rzy  podz ia le  żyw ności,  ie -  
wizii ap row izacy jnej ,  uchwały se jm ow ej i 
u s tąp ien ia  M inistra  aprowizacji* .

D elegacja  dem ons tru jących  robo tn ików  
Dąbrowski, K ałużyński, 
K e r n i e  czak, R apalski.

M ag is tra t  m. Łodzi wy?łał d o  M ini
s ters tw a spraw  wewnętrznych, d o  f akcji 
se jm owej posłów  N. P. R. i do  frakcji 
P. P .  S. na s tęp u jącą  depeszę:

„S taran ia  M agis tra tu  Łodzi o  sp ra 
wiedliwy i lów nom ierny  podział żywności 
kon tyngen tow ej pom iędzy  przem ysłow e 
ośrodki m iejskie  n ie  o s iąg n ę ły  żadnego  
Bkutku, dziś wybuchł pow szechny strajk 
w ca łym  o kręgu  łódzkim , k ilkadziesią t  ty 
sięcy robot; U ó w  d e m o n s t ru je  na  u licach 
Łodzi, do m ag a jąc  się zap rzes tan ia  fawory
zow ania  żyw nościow ego niek tórych  miast, 
sekw estru  z iemiopłodów, d e p u ta tó w  dla 
c iężk o  p racu jący ch  i na leżnego  m iastu  
k o n ty n g e n tu .  N ieuw zględn ien ie  tych po
s tu la tów  w obec  wzburzenia  ludności może 
doprow adź  i  w przyszłości do n ieoblicza l
nych nas tęps tw " .

M a g i s t r a t  m. Ł o d z i .  
Z g i e r z  r o b o t n i c z y  s o l i d a r y z u j e

o  i uj z  Ł o d z ią .
O ó !  robo tn ików  m. Zgierza, so lida

ryzu jąc  się z robo tn iczą  Łodzią śle  p ro tes t  
przeciw ko dzia ła lności M inis ters tw a Apro
wizacji. G osp o d a rk a  aprow izacy jna  jest  
w s tan ie  op łakanym , ceny  artyku łów  pierw 
szej po trzeby wygórowali paska rze  d o  tego  
s topn ia ,  że robo tn ik  n ie  je s t  w s tan ie  nic 
kupi«*. Robotnicy  zgierscy w ca łośc i  p o 
p iera ją  żądan ia  robo tn ików  łódzk ich .

Pol. Z w. Zaw. robo ta ,  przem. włók??. 
P ra c a  w Zgierzu . Zarząd  Zw. Zaw. robo t
n ików  i robo tn ic  Przem , W iókn. w P o lsce  
w Zgierzu.

O  r z ą d y  p a r t y j n e  
w  W i e l k o p o l s c y .

Interpelacja

Sosła Herza i tow. z KluhuNPR.
o Pana Ministra b. Dzielnicy 

Pruskiej w sprawie aresztowania 
p. Ncp. Mąki z Wysokiej.

MOTYWY:
Na rozkaz starosty pow. Wyrzy

skiego, został p. N. Mąka z- Wyso
kiej dniu 22 lipca r. b. aresztowany i 
przoz l l  (jedenaście» dni więziony w 
Wyrzysku i Bydgoszczy. Aresztowani*

• nastąpiło na moćy oskarżenia o podbu
rzanie ludności do strajków. Oskarżenie 
wyszło przeważnie z kół niemieckich 
obszarników, znanych, zaciętych junkrów 
pruskich i wrogów polskości. Ze strony 
polskiej wymuszono przez namowę .pod
pis jednego z robotników pod pismo, 
oskarżające p. Mąkę. Treści tegoż pisma 
owemu robotnikowi nie oznajmiono. Tak 
p. Mąka jak i świadkowie zeznają, iż 
nie było żadnego powodu do areszto
wania, gdyż p. Mąka czynów karygod
nych się nie dopuszczał.

Potwierdza to najzupełniej rozpo
rządzenie sędziego śledzczego, który z 
braku jakichkolwiek dowodów obciąża
jących, wypuścił oskarżonego na wol
ność. Ze względu, iż p. Mąka jest

Jak zostać
milionerem.

lożesz szczęsny schw ycić los, 
ieć w  swera życiu w ieczne lato, 

nljon krągły schow ać w  trzos, 
■arek tysiąc łożąc na to l

ugniótłszy los, jak wosk  
nne odtąd pędzić życie, 
stnieć bez codziennych trosk, 
żyć nadal w  dobrobycie!

ecz by mogło to się stać, 
śnić by mogła dola złota, 
epiej, niż w  bierności trw ać  
osom szczęścia otwórz wrota

J ak to zrobić? Łatwo rzec!
"eśli tylko kto chce tego. 

eden sposób (o tem w iedz) 
uż istnieje od pierwszego 1

to przegląd ścisły  zrób 
szczędzonej tw ej gotów ki, 
dlicz tysiąc, no i  kup 
bligację »mi^onówki“.

a nią może miljon paść. 
iech no ruszy los numerem!) 
ic  nie robiąc będziesz w aść  
aj prawdziwszym miljonercml

członkiem organizacji ZjecL Zaw. Pol
skiego, oraz Nar. Partji Robotniczej 
opinja publiczna obwinia władze od
nośne, iż aresztowanie nastąpiło z po
budek natury partyjno politycznej.

Wobec togo niżej podpisani znpy- 
tują się Ministra b. Dzielnicy Pruskiej:

1) Z jakich powodów nastąpiło 
aresztowanie p. Mąki.

2) Co p. Minister zamierza w przy
szłości uczynić, by władzo administra
cyjne nio dopuszczały się świadczeń 
partyjno-politycznych.

Warszawa, dn, 5.X 1920 r.

(Korespondencja własna „Pracy").
Miejsce postoju dn. 2-X 20 r.

Po zasłużonym odpoczynku, pułk 
nasz wyruszył w pole, po nowo wawrzy
ny sławy w walce o wolność i całość 
Ojczyzny naszej!

Na odpoczynku żołnierz pokrzepił 
gwe siły, a pułk zasilił się świeżym żoł
nierzem i dziś znów gotów jost staczać 
boje z wrogami Polski.

Tym razem już nie zgłodniałym i 
obdartym bolszewikiem mamy do czy
nienia, lecz przed nami stoi zdradziecki 
Litwin, który gotów każdej chwili złamać 
każdą umowę i z tylu zdradliwy 
cios nam zadać. Stojąc na ziemi, do 
której Litwini roszczą pretensję mamy 
możność naocznie się przekonać, o ile 
ich pretensje są słuszne.

I dopiero tu przekonujemy się o 
żarłoczności imperjalizmu litewskiego, 
który pragnie ziemię czysto polskie, za
mieszkałe przez samą ludność polską 
wchłonąć w swój organizm niezdrowy.

Ludność miejscowa nie chce nale
żeć do Litwy, której języka wcale nie 
rozumie i do której nie ma najmniejsze
go zaufania. ®

Pragnie za to być złączona z Pol
ską Macierzą, od której ją żadne trakta- 
t  y nie oderwią

Najlepszym dowodem tego są od
działy partyzanckie, składające się z 
młodzieży miejscowej, któ-*» litewskim 
wojskom nie dawają spokojnie spoczy
wać w zagrabionej ziemi.

Ludność miejscowa opowiada o 
wielkim okrucieństwie litewskich wojsk 
w stosunku do polskich żołnierzy i par
tyzantów. W stosunku do ludności cy
wilnej, zachowują się bardzo nieufnie, a 
za najmniejsze podejrzenie sprzyjania 
Polakom, rozstrzeliwują ją. Żołnierze 
litewscy opowiadają, że wolą widzieć 
psa niż Polaka.

Tę nienawiść w ciemnym chłopie 
litewskim wzbudziła nacjonalistyczna a- 
gitącja kleru litewskiego.

W chwilowo zajętych miąJeeowO 
ściach, jak np. w m. SapockinU, ksiadl 
litewski w kościele z ambony Bawoły* 
wał ludność do bicia i mordowania Po
laków, a za każdego zabitego Kolaka, 
obiecywał 800 dni odpustu.

Tak to przewrotny kler lłtewsld 
sieje miłość chrześcijańską na ziemi!?

Ludność polska zachowuje się jed
nak odpornie i agitacja litewska niema 
powodzenia.

A żołnierza bronią u nogi czeka, 
gotów w każdej chwili runąć na wrogal

W. D.

ZKOlnfente z Kolska polsKleso 
ucznióa szkół M i c h .

N a podstaw ie  Rozkazu M. S. W ojsk . 
(Sekcja  Poborow a i U zu p e łn ień  O ld z ia ła
1 Sz tabu)  pod  liczbą  7346j20— I szeregowi 
— uczniowie wszelkich zak ładów  n au k o 
wych państw ow ych, lu b  przez P a ń s tw o ]u -  
znanych , odpow iada jących  typow i szkoły  
ś redn ie j  (szkól średnich, szkół zaw odo
wych, preparand , Sem inarjów  Nauczyciel* 
skich i K ursów  N auczyc ie lsk ich)  do  VIII 
k lasy  włącznie, winni być zwolnieni z woj
ska, n ieza leżn ie  o d  wieku, w jakim  się 
zn a jd u ją ,  k lasy  (kursn), d o  jakiej os ta tn io  
uczęszczali i ka tegorj i ,  d o  jakiej zostali 
na  przeg lądz ie  wojskowo-lek&rskim zali
czani (A. C— 1, C — 2 ). Zw olnienie  n a s tę 
pu je  n ie  na  sk u tek  im iennej reklam acji,  
lecz na  podstaw ie  zaśw iadczenia  o l n o ś -  
n e j  w ładzy szkolnej,  jak ie  d an y  szerego
wy przedstaw i swojej p rze łożonej władzy 
wojskowej, a w którera w inno  być uwi
docznione, że jego  okaziciel w chwili w stą
p ienia  d o  wo.ska był s łuchaczem  danej 
szkoły i nada l  będzie  uczęszcz ić  do  szkoły

Rozkaz ninie jszy  do tyczy  wyłączni« 
tych  uczn .ów  szkół śrcduicli i odpow iada
jących typowi szkoły  średnie j,  k tórzy 
w stąp ili  d o  wojska w c h a rak U ize  ocho tn i
ków po sko ń czo n y m  ro k u  szk o ln y m  
1»19— 20.

ł ,  
Kalendarzyk.

D ziś D y o n icego  
Ju tro  • F ian c tszu a

Wschód słońca, 6 m. 10 
Zachód .  5 m. 18
Wschód księżyca 3 m. 05 
Zachód .  3 m. 57

l żyda. organizacji łi. P. 8.
Z D z ie ln ic y  Z ie lo n e j .

Z a p o w ie d i ia n e  na sobo tę  zeb ran ie  
z ie ln icy  Zielonej m a  o d b ę d z ie  się.

Ze Zalazitóa I SfoaazsszsS.
Z e b r a n ie  P o !. Z w . Z a w .  C ieś li 

i  S t o l a r z y .

W  n le d z ie le i  1 0  b .  m . o  g o d z .  3-ej 
p o  po ł. w lo k a lu  P o l .  Z w . Z aw . p rzy  ul* 
G łó w n e j  31 o d b ę d z ie  s ię  o . ;ó ln a  z e b r a 
n ie  a p r a w o z d a w c z e  c ie ś l i ,  s to la r z y  i po* 
k r e w n y c h  z a w o d ó w .

Z  m i a s t a .
Od w y d a w n i c t w a .

W o b ec  s tra jku  p ro te s tacy jn eg o — n u 
m er  w czorajszy  .P r a c y “ nie  wyszedł.

Z a p o m o g i  szfao lno .
Termin składania podań o zapomo

gi szkolne do 200 mk. rocznie dla dzie
ci robotników, z fundacji stypendjainej 
Tow. wzajemn. ubezpieczeń od wypad
ków, upływa 16 października. Wzory1"

Eodań o zapomogi wydają fabryki lub 
iura Wzajemn. ubezpiecz. (Warszawa-^ 

Kopernika 10, Łódź— Piotrkowska 165).
i

Z I -o »  O d d s i a f a  Z w t ą s k u  S t r c o l s o k i e a O
‘ Z biórka  cwiczebna całej ko m p an ji  

odbędz ie  się w n iedzielę , d . 1 0  b. ra., o 
godzin ie  9-ej rano  (punk tua ln ie )  n a  bo isku  
p a rk a  .Z ró d l i s k a " .

Do C s f o n k ó «  S t r a ł y  O b y w a ta l s k ie J .
W sobotę , d n ia  9  paźdz . o d  4  do 8 

godz. wieczorem zg łoszą  s ię  byli cz łonko
wie S. O ., k tórzy pełnili  obow iązki do koń
ca ,  d o  K ancelarjl K om endy  (Al. K ościusz
ki 67), w celu  o trzym an ia  pap ie rosów , ty
to n iu  i wódki.

Z aśw iadczen ia  o  s łużb ie  w Straży 
O byw ate lsk ie j  w ydane  b ęd ą  w Komendzi*
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& W dniu 6 października r. b. zmarł w  w ieku lat, 8,

Ś. f  p.

€

W yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w  sobotę, dnia 
9 b. m. o godzinie 9-tej rano na cmentarz katolicki w  Starych  
Chojnach, o czem zawiadamiają krewnych, znajomych" i  kole
gów, pozostali w  nieutulonym żalu

lit  i 3 d  2 c : i^ e >

we wtorek i środę, t. j. 12 f 13 paździer
n ika  r. b, od  godz. &— 8  wieczorem»

M a  n c a ó K  a r m i i .

Na ręce Dowóizcy O. Gen., gen. 
Olszewskiego, złożono n a s t ę p u j ą c e  o f .a -  
ry: Warszawskie Tow. Ubezpieczeń — 
n a  rzec* Armji Ochotn. 16.5^5 mk. 
Część te) sumy ma byd atosow.de do 
ftyczmia ofiarodawców, przeznaczona 
na Kolo Opieki nad uczniem —  ło t n i c -  
rzem l na Inspektorat VI. okr. Harcer- 
8twa. Prezes Sądu O^r^gowego w Ło
dzi na rzecz obrony P a ń s t w a  mk. 200, 
doręczone mu przez jednego % sędziów 
handlowych za niestawiennictwo na 
* e a ,ę .

Z  P a t r o n a t u  « a d
P a t r o n a t  n n d  W ięźn iam i m  e i c l  alę 

o b e c n ie  p rzy  Al. K o śc iu szk i  21 w  Jo a lu  
Zw. Z aw . P ro co w n iK ó w  H a n d lo w y c h  i 
B  u ro w y c h .  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  cudsien*  
n io  o d  g o d s .  5 d o  7  wiecz*

W  i p r c u l t  w f a a y n k a  » l l c e h o l u .

K om isarz  Rządu poda je  d o  w iad o 
mości, te  P a n  W ojew oda Łódzki n a  p o d 
staw ie  rozporządzenia  w tadz wyższych 
sn t6 «t zakaz  sprz*daży  i w yszynku  a ko* 
h j Iu  n a  ca łym  o b sza izc  W ojew ództw a Lódi* 
k(cgo. t
U  s p r a w i a  d e p u t a t ó w  d l a  t l f l U a  p r a *  

c u ;q o y o ł i .
K om isarz  nim . aprow izse ji  w Łodzi 

otrzym ał w yjaśn ien ie  m in . aprow izacji ,  i i  
z d o d a tków  aprów izacy jnych  (depu ta tów  
dla  c iężko  pracującycłi) korzystać  n .o^ą  
ty lko  pracow nicy  tak ich  zak ładów  prze« 
m yślowych, w których p raca  w ym aga  zao
cznego  wysiłku fizycznego, co n iem a  miej-
B.a n r .  w zak ładach  teg o  rodzaju , j . ik  
k rawieckie, szew ekie  i tp . Również nie 
m o g ą  z te j  aprowizacji korzystać zakłady 
U a n d b w e ,  jak  sk łady  drzewa, nafty i tp .

Na zasadz ie  pow yższego  cofnięto  
cały szereg  list n a  d ep u ta ty ,  n ie  p o d p a 
d a jące  pod  Łalegorję  c ię ilra  pracu iących  
p racow ników , jak  fabrykom  k ap e lu szy  
p ude łek , b iu r  e lek tro techn icznych , teciuii, 
cznycb, fabryki zegarków , in tro liga tc rn i-  
fabryk gil?, p racow niom  kraw ieckim  itp.

Apol d o  a f c a d e m lc a a l r .
Liga Akademicka wzywa koleżanki 

akademiczki do zbierania książek dla 
żołnierzy i składania w lokalu Ligi 
(Przejazd 4) od 6 do 8 w iecz .

C o n e s r t  C h  J r u  I f l a r J a A s U i e c » .

W n ie d z ie lę ,  d n .  1 0  p a ź - ia ie rn lk a  o  
¿rd z . 7 w lecz ,  w D o m u  L u u o w y m  p rzy  
u* P rz e ja z d  3 4  o d b j d i i «  s ię  fconcer t
C . .o r u  M a r ia ń s k ie g o .  B  le ly  a o n a & y c .a  
w k a s ie  D o m u  L u d o w e g o  w cuuu k o n 
c e r t u  o d  g o d z .  l u  r a n o .

Z  T o w .  E r a ] e z n a i a o x e g ? .

W sobotę ,  dn . 9  b. w .  o  godz. 8 
wiecz., w lokalu w łasnym  (Al. Kośc.uszki 
17), odbędz ie  się m iesięczne z e b ra n ie  
członków Towarz., z  udziałem w prow adzo- 
nych gotfei. Na z eb ran ia  t .m  prezes Cze- 
r iszk iew .cz  wygłosi odczyt p. t. »Śląsk 
pod  względem g .eograficzno-b is to ry  zuyin*, 
a  wiceprezes K. F ied le r  wygłos:* „ ¿ ią - k  a 
chwila  obecua*.

P o z H p ł b  e s 'a  » d  i « f n l « r x y ,

Pozdrowienie z Poznania dla pięk
nych łodzianek zasyłają ochotnicy ióciz- 
cy - szeregowcy : Teodor Kydiewski, 
Marjan Iiszer, Władysław Janowski, 
Władysław Przybylski, Bronisław Pa
włowski, Władysław Bagnowski, Tadeusz 
Berger, Albin Frydrych, Stefan E-Uycki, 
Stanisław Woźniak, Kazimierz Górski, 
Tadeusz Libiszowski, Edmund Dobro
wolski, Władysław Hetmanek, Wincenty 
Piestrzyński, Józef Kula, Władysław 
Pono**ński. Kazimierz Szwedzióski.

Cześćlll

Na fundusz wyborczy N.P.FT-
Mi tez — — — mk. 5.—
Kodzberski J. — V £>.—
Krukowski — — 19 6.—
Jagielski — — W 5.—
Jagiełło — — — 0 6.—
Snopkowskl— — n 5.—
Wolska — — — a 5.—
Szczcpanink — -i" fi 2 .—
Przybylska — — M 2 .—
W alecka—  — — u 15.—

Razem mk. 54.—

E  Sejsnu.
'C zw artkow e p acled zen ie .

W ARSZAW A 8 - 2 0 Jra id z ie rn fk a .  Na 
wczoraisneui pos iedzeniu  przed p tz y s tą 
pien iem  d o  po rządku  ob rad  p rezydent mi- 
u is t ió w  W ito s  w ygłosił k ró tk ie  p rzem ó
wienie  o ap robac ie  rządu  co  d o  poko ju  z 
bolszew ikam i, i jego  w arunków .

Wywiązała się dyskusja nad expose 
premjera—Przemawiali posiew.es Dębski, 
Głąb;ńsk'? *,ten ostatni '^usiłując parokro
tnie atakować rząd ludowy i władze woj
skowe; w kilku miejscach przemowę pa* 
sła G' przerywano protestami t  centrum i 
lewicy).

W reszcie o m a w ia n o  w n o s e k '  o  znie
s ien iu  c e n z a ry  p rew encyjnej.  W niosek  
o d es łan o  do  komisji.

P iątkow o p o s ie d z e n ie .
WARSZAWA 8 .X. (P A T J .jN a  dzis ie j

szym  p o s iedzen iu  S o m a  po  o d e s ła n ia  do  
kom isji  w p ie rw szym  czy tan iu  ustaw y o 
uposażenia o só b  wojskowych, p rzys tąp io 
n o  d o  dalszych  rozpraw  n a d  dekla rac ją  
p rezyden ta  m in is trów .

-  P ose ł  M oraczew ski (PPS) zbija wy. 
w ody posła  G łąb ińsk iego  ua  posiedzen iu  
czwartkowero, m ówi też o a takach  p ra w i
cy n a  N aczeln ika  P ań s tw a  i rząd. M ó
w iąc  o Ś ląsku  C ieszyńsk im , poseł M ra- 
Czewski po d k reś l i ,  że nie m ożna  zgodzić  
się na od erw an ie  o d  Polski części ziemi, 
zam ieszkałej  p rzez  rdzenn ie  lu d n o ść  poi* 
Bkq. (H uczne  brawa w całej Izbie). T o  
sam o  o a n o s i  się d o  Wina, w którym  P o 
lacy  s tanow ią  53j£ m ieszkańców .

Poseł Chądzyński imieniem klu
bu NPR. stw ierdza, że rząd W itosa 
chlubnie spełnił swoje zadanie. No
wej granicy lud polski będzie bro
nił naw et p r/ść iw  przyjaciołom. Co 
do Litwy, nio pragniem y z nią woj
ny, alo nie zgodzimy się na to, aby 
ziemie polskio w raz z Wilnem oder
wano od Polski. Mając wolne ręce, 
rząd musi zwrócić uw agę na to, aby 
nie dopuścić do sfałszowania woli 
ludności na Górnym Śląsku. Dalej 
m ij3 i dopilnować, by tra k ta t w ersal
ski odnośnie do Gdańska był prze
prowadzony. W spraw ie aprowiza
cji rząd musi się} oprzeć na se- 
kw estrze, pomyśleć należy o dostar
czenia pracy bezrobotnym, których 
liczba po zdemobilizowaniu armji 
zwiększy się. Odnośnie do Śląska  
Cieszyńskiego, ośsviadcza mówca, ża  
Sojm nio ratyfikow ał rozstrzygnię
cia Rady ambasadorów, zatem po
stanow ienie jej Sejmu nie obowią
zuje. Stronnictw o mówcy głosować 
będzie za wnioskiem gposła Dę
bskiego.

Po przemówieniu jeszcze ks. 
Adamskiego rozpraw y odroczono.

Następne posiedzenie w e czw ar
tek.

JEŁ|EgRJ|gl¥
Rezolucja kom isji zagranfcznjj  

w s p r a w i e  W iia a .
WARSZAWA, (PAT). K o m is 'a  dla 

sp raw  zagranicznych  o b radow ała  n a d  w nio
sk iem  posła  ks. L u tos ław sk iego^  d o ty czą 
cym  przyszłości ziemi W ileńsk ie j.  Min. 
spr. zagr. Sapieha  złożył sp raw ozdan ie ,  po- 

e c z e m  odb y ła  się  dłuższa dyskusja .  K om i
sja  p rzyjęła  d o  w iadom ośc i sp ra w o z a a a ie  
min. spr. zsgr. ks. Sap iehy , a po od rzu 
ceniu  wniosku ks. L u tos ław sk iego  11 g ło 
sam i przeciw  6  Wzglęenłe 8 — K om isja  po
wzięła jed nom yśln ie  n a s tę p u ją c ą  rezolucję 
zg łoszoną  przez pos ła  D u b an o w ic ła :

.W o b e c  położenia  w ojennego  na  pół* 
nocno-w schodnie j g ran icy  polskiej Sejm 
w y raża  p rzekonan ie ,  że m ożliwie rychle i 
bezpośredn ie  po łączenie  obszaru  w ileńsk ie 
go  z Rzeczpospolitą  zgodn ie  z wielokrotnie 
w yrażoną  wolą luenośc i  tego  obszaru  js s t  
jedynym  i koniecznym  w a ru n k l tm  s ta ł -g o  
u trw alen ia  się poko'ju na tej gran icy* .

W  n as tęp n y m  tygodn iu  odbędz ie  si< 
pos iedzen ie  kom isji  z porządk iem  dz ien
nym . 1. S to su n ek  P o lsk i  do  W rang la .  2. 
Spraw ozdan ie ,  o d n o szące  się  do t r a x u t u  z 
Rosją.

Układ w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego.

fOd własnego koresp.).
WARSZAWA, 8 październ ika. Dzisiaj 

p rzyby ła  do  W arszaw y delegac ja  rządu  
czesk iego  w celu  p rzeprow adzen ia  układu , 
w ypływ ającego  z podziału  Śląska C ieszyń
sk iego  pom iędzy P o ls k ę  a C i t c h y .

P ierw sze posiedzen ie  rządow ych c z y n 
ników polskich z d e legac ją  odbędzie  się w 
sobotę ,  9 b. m.

Stan aprowizacji w kraju.
W ARSZAW A, 8  październ ika  (PAT). 

Sejm ow a kom isja  aprow izacy jna  ob  ado- 
wała o&d sp raw ozdan iem  m inis tra  Ś liw iń
skiego  o s tan ie  aprowizacji w kra;u . Na 
w niosek  posłów  M ierzejew skiego  i ks. 
S^arkiewicza kom is ja  odrzuciła  w niosk i, 
zm ierza jące  d o  zm ieny  obow iązującej fls ta- 
wy aprow izacyjnej i w ezwała m in is tra  do 
śc is łego  i ene rg iczu eg o  w ykonania  tej n -  
s tawy, oraz d o  usun ięc ia  n iedom aga ,  zwła
szcza  co co nadm ie rne j  liczby u rzęduików  
i powolności ich pracy, oraz d o  stałej k o n 
troli śc iąg an eg o  k o n tygen tu .  W ezwano 
rząd , a b y  rolnikom, k tórzy nie wykopali 
z iem niaków  do  końca  października, ka rano  
g rzyw ną do  tys iąca  m arek  od  m orga.

Sprawy kolejarzy w komisji sejm ow ej.
WARSZAWA, 8  październ ika  (PAT). 

K om isja  k o m u n ik acy jn a  uchwal.ła  na  wnio
sek  posła  H au sn e ra  przyjąć sp raw ozdanie  
pana  m in is tra  kom unikac ji  do wiadom ości, 
w yraża jąc  rów nocześn ie  podziękow anie  ko
lejarzom  za ch lu b n e  pe łn ien ie  swych o b o 
w iązków  w k iy tycznym  dla pańs tw a  cza
sie. K om isja  wezwała m in is tra  do  jak  naj- 
s?y3szego  u regu low ania  s to s u n k ó *  s łuż
bow ych przez w prow adzen ie  w życie  p ra 
gm atyk i s łużbow ej,  kas  chorych, u b ezp ie 
czeń od  u y p a d k ó w  i ubezp ieczeń  na s ta 
rość  i aby przy w prow adzen iu  w życie u- 
s taw y se jm ow ej, regu lu jące j p o b o ry  kole
jarzy, ustalił  m n o żn ą  odpow iedn io  d o  cen 
ta rgow ych  a r ty k u ló v  spożywczych. K om i
s ja  wzywa m in is tra , aby  dążył d o  rów no
m ie rnego  ob sad zen ia  peroae lu  w sz y su ic h  
poszczegó lnych  dyreł-.cji. O d n o śn ie  do  
polityki taryfowej K om isja  zwróciła uwagę 
i e  n a d m ie rn e  s to sow an ie  tej polityki m c i  
się bo leśn ie  c ć b .ć  n a  g o sp o d arce  koic-i; 
jowej.

Umowa między górnikami a p r a c o d a w 
cami na Górnem Ś ląsku .

BYTOM, 8  październ ika.  (PA T) J a ż  
1 -go  p eźdz ie rm ka  weszła w życie  nowa' 
um ow a m iędzy g ó rn ik am i a p racodaw cam i 
w sp raw ie  jednej doda tkow ej saych ty  w 
ty g o d n iu  w celu  zwici-.szenia produkcji)  
węgla gó rnoś ląsk iego ,  Z iego  pow odu nie- ' 
miecki o rg an  P P S  .A rb e i te r  W tc h "  pisze : 1 
Przy  t i j  sp raw ie  pow sta je  o tw artą  kwe- 
s t js ,  kom u ma p rzy p sść  zw iększona p ro
dukc ja  węgla. Rząd niem iecki p ragną łby  
mieć ją  dla siebie. P o ü c y  gó rn icy  n ie  m o 
gą  się na  to  zgodzić. Spraw a dodatkowej 
szychty  m a  znaczenie  n ie  ty lko  g o sp o d a r
cze, ale 1 polityczne. G órn icy  polscy, k tó 
rych praca g łów nie  p rzy c iy n ia  s ię  do  
zwiększenia p rodukcji ,  m ają  p raw o żądać , 
a b y  z p rodukcji  tej korzys ta ła  także  P o l
s k i ,  z k tórą  p rag n ą  s ię  połączyć; rów nież  
sp rzym ierzen iec  Po lsk i  —  W łochy p ra g n ą  
zw iększen ia  ich przydz ia łu  w ęgla .  W  roku

1913 otrzymywała Polska z Górnego Ślą
ska 535,447 tonn węgla miesięcznie, Niem
cy 2s ś  620.000 łanrr. W czerwca 1920 r. 
wysłano do Polski 319,3*0 tono, do Nie
miec zaś 1,628,311 tona. Jeszcze gorzej 
przedstawia się dostawa węgla do Polski 
w pierwszej połowie września, dostarczono 
Polsce tylko 112,578 torw. Pomimo to pi
sma niemieckie krzyczą, źe Polska jest 
uprzywilejowana, a Niemcy pokrzywdzone. 
Górnicy polscy zamierzają poatawić kon
kretne żądania I domagają się, aby przed
stawiciele robotniczych organizacji gospo
darczych zasiadali w komisji rozdzielcze]
1 węglowej w Opolu.

Wieści z Berlina •
(Od własnego koresp.).

W ARSZAW A 8 -go  p ź b ie rn ik a .  N a  
G ó rn y m  S ląaku  o trzym ano  w iadom ości o 
szyku jących  się jak o b y  w Berlin ie  rozru 
chach  robo tn iczych .

Znów protest  niem iecki.
PARYŻ, 7 października. (PAT). — 

Havas. Rada ambasadorów zwróciła się 
do rządu niemieckiego z notą w sprawie 
zatrzymania w kanale Kilonskim przea 
władzo niemieckie statku duńskiego 
wiozącego transport amunicji i żywności 
dla Polski. Nota zwraca uwagę, że 
zgodnie z klauzulami traktatu  pokojo
wego żegluga na kanale Kilonskim je s t  
całkowicie swobodna 1 nieulega żadnym 
ograniczeniom.

Rozbrajanie ludności w  Niem czech .
BERLIN , 6  października. Ja k  wielkie 

ilości broni pos iada  lu d n o ść  n iem iecka, 
widać z faktu, ie  w sam y m  Berlinie  w 
cią  j u  dw uch  ty g o d n i  z łożono  za w ynagro 
d zen iem  w b iurach  policji 22,000 ka rab i
nó w  ręcznych i 382 karab iny  m aszynow e, 
a jes t  to  p raw d o p o d o b n ie  d ro b n a  cz^ść 
zapasów  o trzym yw anych  po  dom ach .

G J y  z jedne j  s trony  w ykupu je  się od 
Indności broń , to z d rugie j n iek tó re  Ins ty 
tu c j i  p rzec iw n ie  tru d n ią  się sp rzedażą  te
g o  a r ty k u łu .  O  ta tn io  wykryto, Iż jed n a  
z izb  ro lniczych sprzedaw ała  ka rab in y  na  
wieś, a wśród  odb io rców  figure  ją sam e  
a ry s to k ra ty czn e  nazwiska. P a n o w ie  cl 
uzb ra ja ją  swą zlu^bę, leśn ików  1 t. p.

U p t a i  p a sk a rze .
BEł LIN, 6  października. P od  zarzu

tem  o szukańczego  h a n d lu  b ron ią  aresz to 
w an o  tu  księcia H -ihenltib -L .n ijTenburg , 
ro tm is trza  r .  Unrnch  i poruczn ika  Toezla . 
S pó łka  ta tn a ła  zam iar  sp rzed ać  2 m łjo -  
ny  ka rab in ó w  niem ieckich, zna  d u jących  
się obeen te  w H o land ji  1 pochodzących  
z ro zb ra jan ia  oddziału  I t ran sp o r tó w  nie
mieckich, p rzekracza iaoyck  g ran icę  ho len 
de rsk ą  po k lusce 19i8 r. P o  ń ierw szem  
przes łuchan iu  pozostaw iono  o sk a rżo n y ch  
tym czasow o Ha wolnej stopie .

J a s z c z e  o naradach i r a n e n l c - n i c -  
raieckich.

PARYŻ C października. (PAT). — 
Havas. W związku z konferencją am
basadora francuskiego w Berlinie z mi
nistrem spraw zagr. Simon&em i narad 
francusko niemieckich w ParyŁu, piszo 
„Tcmps*, że narady to dotyczyły tylko 
stosunków handlowych, a nie odszkodo
wań, któro Niemcy mają zapłacić. Niejn- 
cy potrzebują ruil żelaznych i surowców 
a Francja chętnie dostarczy im tych ma- 
terjałów w zamian za dodatkową do&ta- 
wej węgla.

Senat d o s k i .
RZYM 6 października. (PAT*. — 

navast. Pomiędzy nowymi senatorami 
jest 11 liberałów. 19 demokratów, 8 ra 
dykałów, 4 katolików, 3 socjalistów ro- 
formistów.

W y b o r y  prezydenta w Stanach Z j d a .
WASZY \G T O N , 6 -go października, 

(PA T) —  W ybory p rezyden ta  S ianów  Z,e- 
dnoczonycb  zos ta ły  w yznaczone  u a  dzień
2  l is topada .

0  uspokojenia w ewnętrzne w Hiszpanii.
MADRYT, 7 października. (PAT). 

Havas. Rząd wystąpił z deklaracją, w 
której zapowiada szereg projektów ustaw 
zmierzających do przywrócenia pokoju 
społecznego.

t B o l s z e w i M e M a n t .  'M-
RYGA, 7 października. (PAT). -* 

Dzienniki tutejsze donoszą, że sowiecki 
przedstawiciel pełnomocny w Rewlu, 
Gugowskl, odsunięty został od udziału 
w rokowaniach w spraw ach‘handlowych 
wskutek nadużyć popełnionych w Rosji 
sowieckiej.



. P R A C A *  — '! r>P*i*ïfimr:a TO?0r. 275

Bolszewicy, Wränge! i Koalicja.
f h w j  r z ą i  rosyjski.
(Od własnego koresp.>

WAi<bZAWA, 8 p a i . iz ie rn ik i .  Lewi
cow e  k^ła rosy jsk ie  w W arszaw ie o trzy
m ały  w iadom ość, t e  w Now ogrodzie  N iż 
szymi p o w ita ł  now y r z ą j  rosy jsk i s n ty -  
faoiszcwicki. Na czele te z o  rządu s to ją  
Marlow, C sernow  i Spirydonow a (znana 
rewolnciorrtitka). Rząd ten , aczkolw iek  iest 
an łybeU zew ictu ,  w ystępu je  przeciw W ia n -  
g low i wro^o.

Sukcesy W rangh .
KON STA N TY N O PO L, 8 października 

(PAT»; Wied. BK. A gencja  H w isa  poda
je: W edług os ta tn iego  kom un ik a tu  u rzęd o 
w ego sztabu g en era lnego  o  arm ji W rang la  
Wojska rządu po łudniow o rosy jsk iego  zdo
byty M ar |upa),  to j e s t  cen trum  D ońsk iego  
r a ^ b i a  w<{ {lewego, pfzyczem  więii więcej 
n iż  10 tysięcy jeoeuw.

Odpswicdź sowiecka n i  sng ie lsk io  
ollimatooL

PAKYZ, 8 p s i t ia te ra lk a .  (PA T ) Wolff. 
. D a  ly Mail" dow iadu j*  alę, t e  rząd  so 
wiecki odpow iedzia ł  j u t  rządow i ang ie l
skiem u na u l t im atum  przed łożone  w u u le 
głą niedzielę. Krasin  został upo w aża io n y

d o  rokow ań  wr s p n w a c h  p o l i tye inych  i 
handlow ych D zienn ik  zauważ», że p o d ję 
cie ro k o w ań  hand low ych  wywołało w ło
n ie  g ab in e tu  angieUiciego różn icę  zdań. 
Krosin ziawit się wczoraj w urzędz ie  
sp raw  zagranicznych .

Z różdżką oliwną d s  Wrangla. •
WARSZAWA, 8 r r ź l z i e r n ik a .  „ R z 'c r -  

pospolita*  poda .e  z B rłina: W iatiomość, 
że  bolszewicki cen tra ln y  kom ite t w ykonaw 
czy uchwalił zap roponow ać  W ranglowi ro
kow ania  pokojowi*, potwierdza się. Do 
głównej kwatery  W rang la  w ysłano  już  d e 
legatów  sowieckich.

t a p l  dosfarcza  Francji zb o ż e .
PARYŻ, 8 października. (PAT) 

Rosyjski parowiec „Konstanty“ za
w inął w  poniedziałek do Marsyljl z 
Sewastopola z ładunkiem 5,000tonn  
zboża, w ysłanvm  przez Wrangla.
7 innych parowców przybędzie do 
Francji niebawem, w ioząc pszenicę i 
ow ies. Jest to początek stosunków  
handlowych między Francją a Rosją 
południową.

£e stolicy i z  hraju
Majtka c ijm z u  mieszkań o 109 proc.

WARSZAWA 8 p a tJ z i s rn ik a .  K ^-  
mi$;a m ieszkaniow a sejm owa przyję’a 
w!i,<5S.*ii Rady m in is trów  (o p raco w an y  
p rz -z  poprzedn i gab in e t  p. L. Skulsk iego) 
w formie nas tępu jące ::  D ekre t  o  ochronie  
lo k i to ró w  bęOzi« zm ien io n y  na  korzyść  
w.aś:ici«ll domów, a uw zględnien iem  no
wy h w arunków , jak ie  s ię  w ytworzyły od 
czasu uchw alen ia  dekre tu .  P odw yżka ko* 
m o m e g o  ty c z jć  się będz ie  rów nom iern ie  
procentow o wszystkich  b r ?  wyjąt-ku loka
li t.-?z różn iczkow an ia ,  s to p y  p b d w y ik i .  
Podwyżka w ynosić  będzie  od lokali mie
s z a ń .o w y c h  100 proc., od  handlow ych 
200  proc. od c en  obow iązu jących  1 p ła 
conych w czerwcu 1914 roku.

0 b?l d!a inwalidów.
(Od własnego koresp.). --------

WARSZAWA, 8 października.—  
Generał Haller zw rócił się  do spo
łeczeństw a z gorącem wezwaniem  
do ofiar na rzecz Inwalidów woj
skow ych—w  ziemi, pieniądzach i  in
nych realnościach lub przedmiotach 
w artościow ych. Zadeklarowania na
leży kierować do .T ow . dla niesie
nia pomocy inwalidom im ienia Ta
deusza Kościuszki“ w  Krakowie,

4 .  Z i M e n i j  M a t a o l s  ¡ j lan iow ega .
LWÓW, 8 października. .K u r je r  Lwow

ski* don si: Z  w iarogodnego  źródła d o 
w iadu jem y  się, i e  w n a jb liższym  już  cza
s ie  z o s tm f e  w P o l s c e  zn ies io n y  m onopo l 
ty toniow y, a  h an d e l  ty ton iem  i p a p ie ro sa 

mi będzie  b a n d e m  w olnym . Z now u u!* 
tak  bardzo  wolnyrn, jakby  p rzypuszczać  
należało, g d y ł  w edle  trak ta tu  w zg lędn ie  
u nowy, jak ą  zawarł m in is te r  G rab sk i  w 
P aryżu  w yroby  ty ton iow e d a s ta n ą  b a n d e 
rolą f rancuską . T o  znaczy  d b ać  o  in te re 
sa  poiskicl

W\úh zd ab /cz  r  zbożu .
WARSZAWA, 8 październ ika. Bolsze

wicy przygotowali na P odo lu  bardzo  z n acz 
ne  ilości zbcź;i celem wywiezienia w g łąb  
R is j i .  Z boże  to  zam agazynow ane , p czę
ść o v o  za ładow ane  w w agonach  kolajo- 
w y ih ,  d o s ta ł )  si? w m s z e  r -ce  podczas 
w>fp;du naszych  w > jss  poza  Z orucz  w 
s tro n ę  P ro s k m o w j .

Pożyczka p rem iow a .
W ARSZAW A 8 paźdz ie rn ika  (PAT). 

C en tra lny  U rząd  /% państw ow ej pożyczki 
p rem jowej zwraca uw agę, źe do  pierw szego 
Ciągnienia t. j. do  6  l is topada  płzot się 
za  obligację  ty s iąc  mk. b>:z do liczan ia  o d 
se tek . K upu jący  u in n i  d o m a g a ć  się, by 
w myśl p rzep isów  k u p o n  ob ligac ji  byl 
zao p a trzo n y  w podp is  sp rzeda jącego , datę  
i m ie jsca  sprzedaży , o r a z  ew entua ln ie  tak 
że  w p k e t ę ć  p lacó w k i  sp rzedaży .

Spekulanci p ie n ię ż n i .
KRAKÓW , 8-go p fź lz ie rn ik a .  (PAT) 

„ I lus trow any  K urje r  C odz ienny“ dono9i# 
że dn ia  3 b. m. o rg a n y  kon tro lne  s traży  

.g ran iczne j  skonfiskow ały  w pociągu  po 
sp ie szn y m  L w ó w —W iedeń  p rzem ytn ikom  
pien iądze  w su m ie  10 mfljoró-». N i  su m ę  
tę sk iadalo  się 10 tysięcy do la rów , p rze
szło  1 iniljon ieji ru m u ń sk ich ,  2  m iljony 
m arek  polskich, p rzeszło  pół m iljona  r u 
bli ca rsk ich , 16 tys ięcy  rubli bo lszew ic
kich i m nie jsze  ilości innjfch bankno tów . 
W spraw ę tę w m ieszanych  je s t  szereg 
w arszaw skich  sp ek u lan tó w .

Afera cukrowa w Z agłęb ia .
D Ą B R O W A  8-go  paźdz ie rn ika  (wł). 

P rzed  Kilku dn iam i na stacji kolejowej 
G ran ica  rozpoczę ło  w y ładow yw anie  k 1- 
k u n a s tu  w ag o n ó w  b ia łego  cu k ru  i mąki. 
P rzy  w yładow yw aniu  pracow ali uchodźcy  
z G. Ś ląska  f>ód kicrtfnkiem uchodźcy 
podchor. P a ły .  P r y w yładow yw aniu  dz ia 
ły  się s t ra szae  nadużyc ia .  C u k ie i  sp rze 
d aw an o  lu d n o śc i  po 3 tys iące  mk. za wo
rek ,  wagi 100 kilo. K o resp o n d en t  s ta ły  
„ I s a ry “ przyczynił  6ię d o  wykryct* tych

n ad u ży ć  i  w nocy  z  n ią tk a  n a  sobotę t 
oddz ia łem  policji t  D ąb ro w y  pod kierun* 
k iem  kom isarza  P rzyborow sk iego  i w a* 
sys tenc ji  S traży  obyw ate lsk ie j  dokonał 
szeregu  rewizji a  tam te jsze j  lu d n o śc i .  W 
w yniku  rewizji zneleziorio wielkie zepasy 
cu k ru .  P u  cu k ie r  t e n  zjeżdża się  ludność 
z okolicy. B liższe szczegóły  p o l a n e  bę
d ą  za dn i kilka. S t r a ty  ogrom ne.

Kronika polityczna.
fion. Henrys czas jakiś 

jeszcze pozostajo.
P a r y s k i  „ J o u r n a l “ d o n o s i ,  żo wo- 

t>fic w y ra ż o n e g o  ż y c z e n ia  gen . H e n ry sa  
p o z o s ta w a n ia  n a  f ro n c ie  do  c h w il i  u k o ń 
c z e n ia  o b e c n y c h  o p e ra c j i  w o jonnych , 
ró w n ie ż  d o  te j  c h w i l i  o d ro c z o n o  zos ta ła  
o b ję c ie  s t a n o w is k a  je g o  p rz e z  n a s tę p c ę  
gon .  I l e m y s a ,  g e n .  N isso la .

P m c i w  d w u i z b o w o ś c i .
P i e r w s z e  g ło s o w a n ie  n a d  p ro je k te m  

n s t a w y  o k o n s ty tu c j i  R zecz y p o sp o l i te j  
o d b ę d z ie  s i ę  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  p ie r 
w sz e j  po ło w ie  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia .

W  z w ią z k u  z  t e m  „ K u r je r  P o lsk i*  
d o w ia d u je  s ię ,  żo r o b o tn ic z e  z w ią z k i  za 
w o d o w e  w  W a r s z a w ie  o ra z  s z e r o g o r g a -  
n iz a c j i  d e m o k r a t y c z n y c h  j e s z c z e  p rz e d  
o w e m  p o s ie d z e n ie m  S e jm u  m a ją  d a ć  d e 
m o n s t r a c y j n y  w y r a z  p r o t e s t u  p rz e c iw  
d w u iz b o w o śc i .

Z m i a n y  w  d y p l o m a c j i  p o l s k i e j
W  o s ta tn i c h  d n i a c h  z a s z ły  p e w n e  

z m ia n y  w  d y s p o z y c j a c h  m in i s t e r s tw a  
s p r .  z a g r .  co  d o  { o b s a d z e n ia  n ie k tó ry c h  
s t a n o w is k  w  p la c ó w k a c h  z e w n ę t r z n y c h .

N o w a  p a r t j a  r e a k c y j n a  
w  P o z n a ń s k i  e m .

(PAT) J a k  d o n o s i  „ D z ien n ik  poznań
ski* z in ic ja tyw y grona  ziem ian  przedsta
wicieli w łoścjaóstw a pow sta je  na gruncie  
W ie lkopolsk im  cbrw rśc jańsko  - na to d o w e  
S tronn ic tw o  rolnicze. N iebaw em  u każą  s f |  
program  tej partji , k tóra  tna rów nież  wy
daw ać  jako  swój o rg an  p ism o  codz ienne .

Kupujcie Pożyczkę oarodzcnia

ŁÓDŹ,

PrzelQZä 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA”ŁÓ D Ź,

Przełazi! 8-
«  ä c

í

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
r., p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E , K LEPSY D RY , B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , PR O -

G R A M Y  1 t .  p.
D L A  ST O W A R Z Y SZ E Ń  I O R G A N IZ A C JI I R O B O T N IZ C Y C H

ZN A C Z N E U S T Ę P S T W O .

i

S t o s o w n i e  d o  w e z w a n i a  P a n a  M i n i s t r a  S p r a w  
W o j s k o w y c h  K .  S o s n k o w s k i e g o ,

Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza
p r z y j m u j e  z a p i s y  i  w p ł a t y  n a  z a k u p  p a c z e k  z  a r t y 
k u ł a m i  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  j a k o

u  ifowie
B i u r o  Ł ó d z k i e j  M i e j s c o w e j  R a d y  O p i e k u ń c z e j  

p r z y  u L  P r z e j a z d  4 ,  I  p .  o t w a r t e  c o d z i e n n i e ,  z a  w y 
j ą t k i e m  d n i  ś w i ą t e c z n y c h ,  o d  g o d z .  4 — 6  p o  p o ł u d n i u .

Z a w i a d o m i e n i e .  < La U łitu  UirjAi na /».«u: Ha kon* 
trotkę deputatow ą, w ydana I

W  niedzielę, dnia 10 października b. m. o godzi- ł,>lfr kl,
nie 3-ej po południu w  lokalu Polskich Związków aSy‘w

rw j  —1 n%e * " *  i j -  . . .  Ł odił, Pwbrycin» 18. 3374—iZawodowych przy ul. Głównej 81 odbędzie się

Ogólne Zebrania Sprawozdawcze
C ie ś li , S to la r z y  i p o k r e w n y c h  z a w o d ó w .
O jaknajliczniejsze przybycie prosi

- ZARZĄD.

‘KJalcpa Antonin» »»gubiłalegttf* 
mację chlłLową, wyil*ną a* 

1  o a o b fr  3 1 1 7 > 6 1

P o t r z e b n a
t o w  fca 5 3 ,  I p.

k ia  w .ow a do 
dom u. Piotr» 

1M10—l

CZCIONKI
z u ż y t e  k u p u j e m y .

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 1 od 0— 7.

P o s z u k u j ę  r S S ?
n itm U ck ltg o  do 4 k l. za obiady, 
efartjr -w adm inistracji .P racy* 
pod S. X. N. Ł ._________ 3109—1

P o t r z e b n y
aVo-deUoracvjncgo, Rozwadow«ka 
t * 6_______________________ li378-3

P o t r z e b n u
riotffcrw.fcft 19?, m. R. 8105—3

Żęty! Złoto!
S ta re  s k u p u j ę ,  p ł a c e  n a g -

w y i t x .  c e n y .
K o n s t a n t y n o w s k a  M r  2 0 ,

le w a  o f i c y n a  p a r t î t  

H A D R Y C Z n Y .

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .
A . A . A . K u p u j ę t i S j i r .
r ^ k u ło w e , f o k o w e , g a r d e r o b ę ,  b to - 
i lz n ę ,  d y w a n y ,  m e !) !« , ro a s r .y u y  
d o  » z y c la , p ł a c ę  n a j le p i e j ,  W ó l-  
e z a ń s L a  4 3 ,  C b ^ z a n o w ic z .

A ! M phlA DOW81A l  i l i c U l C  sprzeda)«, P ra e i-  
d ileck!, P io trkow ska 108. 830S-1

A k u s z e r k a
a « } *  t a m ł w i e n i a ,  C e g t e t ń ’ a n a  
Hotęl KlaV»>a, p o b ó t M 6.

A n tc z a k  A o to o l z a g u b i ł  p a a z p o r) i / e m n i  J ć i o f  U R u t i . i  p - iś ip o r t  
p o la k i , w y d a a y  w Ł o d z i. •» n ie m ie c k i, w y d a n y  w Ł o d z i .

___________________  3 : 6 8 - 3  - 3393—8

P o t r z e b n y  ï & S L Ï Ï Ü i
, W ó tc id A s k a  1 4 4 .

B T o ïu u  » ° a lT w .i’V 'K  1 =
nT~ï-------- ■ --------- T T  S i n l i m  z s c u b t ł  m e tr y k ę  4*

- C h l o p i e C  trzebmy do kitę - b  rodzenia, w y d a ń , w

(O io rc a ) potrzebny, 
O b lU Z i  K onstan tynow ska 5, 
tn. 5 ,  z g ł a a z s ć  s l ;  od 7  d o  9  u l a -  
c z ó r .  _____________ 8 3 9 7 — 3

t a w  z a g u b ił  do
w ó d  o s o b is t y , w y d .  n y  w  Ł>’ -  

d:l. 23)7—9

t r z e b a y  
D z ie l n a  2 3*19-2g a r n i  .C z y t a ) *

D rewicz W iktor aagobił le g i t y 
m ację c h l o b o w ,,  w y d m ą  w  

L o d z i .  ____________ 3 1 1 2 — 1

n ry n s z p a n  R ó ia  zagubiła pas*- ; ■
^  p o rt  n lM o teck i, w y d a n y  w  Ł > -  S  S t a n ia ł
d î t .  88*>9 - 8  U  w ó d  O Sabl* ‘ v - 

^ f a k ^ b  ( j u r  in an  ra p ru b lł u a rtę  t e -  
W j e i t r n c y i n ,  r o e s u ik a  1 8 3 8 , w y d a .
Da w  Ł o dirt._________ 8111 — 1

Ku p u j)  u i y w a n «  m e b la , g a r d a -  
r o b ę , b ie l iz n ę , fn tra , d y v r a -  

n y , m a s z y n y  d «  *zyei!>, p ta c ę  n a *  
w y i s i e  c » n y . W e in r e ic n , o l. B s -  

1 9 .  f r o a t  B k lfp . 23 -4 0 — 3 J

Kla t A r t u r  W illi  Z a g u b i  p r i l c l  
z  p e s z p o r te m  c ie m tc c k im , m e 

t r y k ę  n r o d z e c la  I 2 6 0  m k . U c z c i
w y  z n a l a z c a  r a c z y  z w r ó ć  ć  za  n a 
g r o d ą  d o  a d m l u l s t r a c j l  . P i s c a * .

________________ ^<07-3
E ołodzlejskl Jaz« i zaęubił kartę 

w ę g l o w y  w y d a n ą  w  m g ! «
a t r a i l e . 8 3 9 9 - 1

U b ra n ia .
F r e n s z e  w o je n n e  od 7 5 0  d o  900  
m k ., a n k io n n a  n a  z a m ó w ie n ia . 
U b r a n ia  m ę s k io  o d  1 4 3 0  1 w y ł s f ,  
d z ie c in n e  o d  200, p a lt k a  c h ło p ię c a  
1 p a n itń sk ie  o d  4 2 5 ,  o b u w ie ,  k u r t
k i ,  s p o d n ie , k o s z u le , k a le s o n y ,  
s p ó d n ic z k i d a m s k ie , t o w a r y  ło k 
c io w e , n a j t a n i a j  p o l e c a  c h r z e 
ś c i ja ń s k a  s k ła d n ic a  t o w a r ó w  p o d  
firm ą : J a r m a r k  { . A d z f c i ,  
P i o t r k o w s k a  4 4 ,  p ie r w s z e  
p ię tr o .

U W A G A :  o b ra n ia  n a  tt* 
m ó w i e n i e  w y k o n y w a  się  *  
d o b r y c h  m a t e r ja łó w  I P ®  
n a jn o w s z y m  k ro jn . 2 7 5 2 - 1 “

VWjdawc« Zarząd Okręgowy N, JP, U, w Łodzi. Tłoczono w drukarni, , PraçaV Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIfiWIC/Ł


